Sprawozdanie sekcji lekkiej atletyki za rok 2005
Lekkoatleci ostrowskiej Stali przyzwyczaili już mieszkańców Ostrowa do spektakularnych  sukcesów. W ostatnich latach, podczas podsumowywania sezonu, wiele mówiło się o ich medalach zdobytych podczas mistrzostw kraju, makroregionu i województwa. Wymieniało się reprezentantów kraju i ich osiągnięcia na arenach międzynarodowych. W bieżącym sezonie również były medale mistrzostw Polski, byli reprezentanci kraju, ale pozostał jednak spory niedosyt z rezultatów osiągniętych przez sekcję.
W tym roku z pewnością postacią numer jeden w klubie był Mariusz Gmerek. Zawodnik ten, specjalizujący się w biegach średnich, co roku czyni spore postępy. Ten sezon również rozpoczął znakomicie od zdobycia brązowego medalu w Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów. W Spale, po pasjonującym finiszu, zajął III miejsce w biegu na 800 m., przegrywając tylko z dwoma - już bardzo utytułowanymi reprezentantami kraju. Polski Związek Lekkiej Atletyki zaufał Mariuszowi powołując go do kadry juniorów, z którą uczestniczył w licznych obozach szkoleniowych i zawodach sportowych. W sezonie letnim szczyt formy Mariusza wystąpił w pierwszych dniach czerwca, kiedy to na stadionie Olimpijskim we Wrocławiu pokonał dystans 800 m. w znakomitym czasie 1.50,94 s. Wynikiem tym uzyskał minimum na Mistrzostwa Europy Juniorów. Ponadto poprawił rekord Ostrowa Wielkopolskiego należący do jego znakomitego poprzednika, wielokrotnego medalisty mistrzostw kraju – Marcina Grzegorowskiego. Jednak do europejskiego championatu zostało jeszcze półtora miesiąca, w którym to czasie należało utrzymać formę... Wcześniej jednak, bo na początku lipca, odbyły się w Bydgoszczy Mistrzostwa Polski. Wydawało się, że Mariusz powróci z nich z medalem. Jednak stało się inaczej – Mariusz po fatalnie rozegranym pod względem taktycznym biegu, uplasował się na szóstej pozycji z wynikiem niemal o 2 sekundy gorszym od jego rekordowego osiągnięcia. Trzy tygodnie później – podczas Mistrzostw Europy w Kownie - Gmerek pobiegł w podobnym czasie jak                w mistrzostwach kraju, co ostatecznie pozwoliło mu na zajęcie XX miejsca. Warto dodać, że gdyby znajdował się w rekordowej formie mógłby nawet awansować do finału...

Drugi medal mistrzostw kraju wywalczyła Martyna Świerczyk, która podczas Halowych Mistrzostw Polski Juniorów Młodszych zupełnie niespodziewanie zdobyła zloty medal w biegu na 300 m. z bardzo dobrym rezultatem – 40,97 s. Dziewczyna ta czyniła spore postępy. Lekkoatletykę zaczęła uprawiać dopiero półtora roku temu. Już po trzech miesiącach treningów sięgnęła po brązowy medal mistrzostw kraju młodzików. Złoty medal – wywalczony w Spale - był znakomitym prognostykiem przed zbliżającym się sezonem letnim. Jednak latem już było gorzej. Martyna, co prawda, wywalczyła srebrny medal mistrzostw Wielkopolski w biegu na 400 m. oraz dwa brązowe medale w biegach na 100 i 200 m. podczas Międzywojewódzkich Mistrzostw Juniorów Młodszych w Poznaniu, ale już start podczas mistrzostw Polski i zajęcie dwóch siedemnastych miejsc w biegach sprinterskich na 100 i 200 m., był z pewnością daleki od oczekiwań.

W Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów dobrze spisał się Roman Matyla, który        w biegu na dystansie 200 m. zajął VIII m. z wynikiem 22,62 s. Sezon letni rozpoczął od mocnego uderzenia, gdy biegając podczas Mistrzostw Wielkopolski w strugach deszczu zajął I miejsce            w biegu na 100 m. z nowym rekordem życiowym  – 10,94 s. Wydawało się, że będzie coraz lepiej, lecz niestety przykra kontuzja mięśnia dwugłowego uda wyeliminowała go z treningów na dwa miesiące. Start w Mistrzostwach Polski był pierwszym po okresie rekonwalescencji. W biegu na 200 m. zajął XII miejsce z rezultatem 22,24 s. Warto dodać, iż wystarczyło tylko wyrównać rekord życiowy by zdobyć medal...

Zresztą podobny los spotkał Patryka Ćwieka. W Halowych Mistrzostwach Polski zajął XII miejsce w biegu na 60 m. W Mistrzostwach Wielkopolski przegrał tylko minimalnie                 z Romanem Matylą, ale już podczas Mistrzostw Makroregionu okazał się najlepszym sprinterem         w biegu na 200 m.  Patryk z pewnością na długo zapamięta finałowy bieg na 100 m. podczas Mistrzostw Dolnego Śląska, w którym to zwyciężył w doskonałym czasie 10,88 s. Niestety, na tydzień przed mistrzostwami kraju, podczas treningu, doznał lekkiej kontuzji. W Mistrzostwach Polski jednak wystąpił, ale widać było, już w biegu eliminacyjnym, że nie jest w pełni sił. W biegu na dystansie 100 m. zajął XXVIII miejsce z czasem 11,29 s. Na swoją prośbę wystąpił też w sztafecie 4x100 m. Niestety – podczas biegu na ostatniej zmianie odnowiła się mu kontuzja i przekroczywszy linię mety upadł na bieżnię. 

Podczas Mistrzostw Polski Juniorów tylko Łukasz Przybylak poprawił swój rekord życiowy. Do tej imprezy dostał się „kuchennymi schodami”, lecz nie zawiódł zajmując XVI m.    w trójskoku z wynikiem - 13,65 m. W tej samej konkurencji Andrzej Jarnuczak nie powtórzył swojego ubiegłorocznego osiągnięcia (XII miejsce). Tym razem skacząc tylko 13,16 m. zajął odległe XIX miejsce. Nieco lepiej spisał się Gerard Otwiaska zajmując w oszczepie XVII m.      z wynikiem 54,24 m. Drugi miotacz w ekipie ostrowskiej – Maciej Grzesiak uplasował się                 w rzucie dyskiem na XXIX pozycji z rezultatem 41,41 m. Przed mistrzostwami trenerzy liczyli na dobre miejsca sztafet 4x100 i 4x400 m. chłopców. Pierwsza z nich zajęła odległą lokatę ze względu na opisaną wcześniej kontuzję Patryka Ćwieka. Sztafeta 4x400 m., mimo uzyskania przyzwoitego wyniku – 3.26,52 s. zajęła XIX miejsce. Przyczyną jej odległego miejsca był po prostu niezwykle wysoki poziom biegów rozstawnych.

Również Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży nie przyniosła lekkoatletom Stali spodziewanych wyników. Poza wcześniej wspomnianym – słabym występem Martyny Świerczyk, również dwie pozostałe zawodniczki z Ostrowa wypadły poniżej oczekiwań. Dominika Pecold            w biegu na 100 m. uzyskała jeden z najgorszych wyników w sezonie 13,02 s., co dało jej ostatecznie XX pozycję. Małgorzata Wiśniewska w skokach przedkonkursowych spisywała się bardzo dobrze, lecz gdy doszło do właściwej rywalizacji, nie potrafiła w skoku w dal, przekroczyć pięciu metrów plasując się na XXI pozycji. 

Przed sezonem bardzo liczyliśmy na udane występy członka kadry narodowej w biegu na 400 m. – Damiana Kempy. Jednak pierwsze starty w sezonie nie należały do zbyt udanych. Wydawało się jednak, iż w miarę czasu, zawodnik przygotowywany do sezonu przez trenera kadry narodowej – Józefa Lisowskiego, zacznie uzyskiwać coraz to lepsze wyniki. Stało się jednak inaczej – ciągłe kontuzje i przerwy w treningach nie pozwoliły Damianowi zbliżyć się do ubiegłorocznych osiągnięć, a XIII miejsce w biegu na 400 m. i XXII m. w biegu na 200 m. podczas Młodzieżowych Mistrzostw Polski z pewnością nie są dla nikogo satysfakcjonujące.

W biegach przełajowych jedynym reprezentantem Stali w mistrzostwach kraju był Patryk Pleciak. Zajęcie przez niego XXXVII miejsca w biegu na 6000 m. w gronie 150 zawodników można uznać za start udany. 

Jak już wspomniałem, ostrowscy zawodnicy znacznie lepiej spisywali się w mistrzostwach województwa oraz makroregionu podczas których wywalczyli aż 22 medale w tym 11 złotych.

W styczniu podczas Halowych Mistrzostw Wielkopolski złote medale zdobyli: Patryk Ćwiek              w biegu na 60 m. oraz Mariusz Gmerek w biegu na 1000 m. Srebrne medale stały się udziałem Martyny Świerczyk w biegach na 60 i 300 m., Romana Matyli w biegu na 60 m., Wojciecha Jurgi w skoku w dal oraz Kamila Garbarczyka w biegu na 2000 m. Brązowe medale wywalczyli: Paweł Zwiernik w biegu na 1000 m., Krystian Płóciennik w biegu na 2000 m. oraz Marcin Grzeszczyk    w skoku w dal. W imprezie tej nasi zawodnicy aż 23-krotnie plasowali się w finałowych „ósemkach”.

Letnie Mistrzostwa Wielkopolski odbywały się w fatalnych warunkach atmosferycznych. Trenerzy z uwagi na zagrożenie kontuzjami zrezygnowali ze startu zawodników w niektórych konkurencjach, a z udziału zawodników w drugim dniu mistrzostw w ogóle zrezygnowali. Mimo tego „okrojonego” udziału, złote medale zdobyli: wspomniany już Roman Matyla w biegu na 100 m. oraz Marta Kaźmierczak w biegu na 400 m. Srebrne medale wywalczyli: Martyna Świerczyk również w biegu na 400 m. oraz Patryk Ćwiek w sprincie na 100 m. Brązowy medal zdobył Mariusz Gmerek na dystansie 400 m. 
Podczas Mistrzostw Makroregionu (województwa Wielkopolskie i Zachodniopomorskie) pierwsze miejsce w biegu na 200 m. zdobył Patryk Ćwiek, Mariusz Gmerek był drugi na 800 m. a Martyna Świerczyk, jak już wspominałem, dwukrotnie zajęła trzecią lokatę.
Warto dodać również niezwykle skuteczny udział naszych reprezentantów w Otwartych Mistrzostwach Dolnego Śląska, podczas których zdobyli pięć złotych medali: Małgorzata Wiśniewska w skoku w dal, Gerard Otwiaska w rzucie oszczepem, Patryk Ćwiek w biegu na 100 m., Martyna Świerczyk w biegu na 200 m. oraz Mariusz Gmerek w biegu na dystansie 800 m.


Od wielu lat lekkoatleci Stali przyzwyczaili nas do dużych sukcesów. Można by rzec, iż ten rok również nie był złym – przecież wywalczyli dwa medale mistrzostw kraju, Mariusz Gmerek i Damian Kempa są reprezentantami Polski... Przypuszczam, że wielu działaczy z innych klubów i sekcji wydobyło by w swoich sprawozdaniach tylko sukcesy, pomijając lub zdawkowo informując o niepowodzeniach. My chcemy być wiarygodni – jeśli w poprzednich latach zachłystywaliśmy się zwycięstwami, miejmy odwagę dzisiaj powiedzieć, że ten rok był gorszy od kilku poprzednich. Niedosyt dotyczący startów zawodników w tym sezonie wynika z ich słabych wyników podczas mistrzostw kraju. Wielu z nich wcześniej uzyskiwało dobre i bardzo dobre rezultaty, a jednak podczas imprezy docelowej czegoś zabrakło... Każdy z tych przypadków można w miarę racjonalnie uzasadnić – pech, kontuzje, nerwy, źle obrana taktyka. Ale jeśli niemal wszyscy zawodnicy w finałowych imprezach wypadli poniżej oczekiwań, należy znaleźć tego główne przyczyny i starać się w następnym sezonie je wyeliminować.

Sekcja lekkoatletyczna nie zajmowała się tylko wysoko kwalifikowanym sportem. Zresztą celem jej, jak i wielu innych im podobnych, nie jest tylko wyczynowe uprawianie sportu, ale przede wszystkim szkolenie dzieci i młodzieży utalentowanej ruchowo. Stworzenie im alternatywy ciekawego spędzenia czasu, wobec zagrożeń, jakie czyhają na nich ze strony szerzącej się zewsząd patologii społecznej. Wielu zawodników sekcji trenuje tylko dla samej przyjemności uprawiania sportu, spotkania na treningach i zawodach z przyjaciółmi, oraz poprawiania stanu swojej tężyzny fizycznej i zdrowia. Wspaniałą imprezą cykliczną były „Czwartki lekkoatletyczne” skierowane dla dzieci szkół podstawowych i pierwszych klas gimnazjalnych. W tym roku odbyło się aż sześć edycji tej imprezy. Pasja, z jaką startowali najmłodsi uczniowie niektórych szkół z Ostrowa i powiatu robiła na widzach ogromne wrażenie. A widzami byli ich starsi koledzy oraz rodzice, którzy bardzo często przybywali na stadion dopingując swoje pociechy. W ogólnej punktacji wśród dziewcząt młodszych najlepszymi okazały się: Monika Mielcarek i Marianna Pietrzak , wśród dziewcząt starszych: Patrycja Sikora i Monika Grochowska, a sposród chłopców młodszych pierwsze dwa miejsca zajęli: Mikołaj Zając i Maciej Krupa, zaś w kategorii chłopców starszych czolowe miejsca zajęli Dariusz Czubak i Damian Błaszczyk.
Ciekawą imprezą również były Otwarte Mistrzostwa Ostrowa Wielkopolskiego. Zawody te przeprowadzone na koniec sezonu bardziej przypominały wspaniałą zabawę niż twarde współzawodnictwo, a wynikało to stąd, iż zawodnicy startowali często w konkurencjach, które nie są ich specjalnościami. Można nawet było zobaczyć sztafetę mieszaną damsko-męską. 
Trzeba sobie jasno powiedzieć – sekcja lekkiej atletyki nie jest tylko sekcją wyczynową, jest przede wszystkim sekcją propagującą sport. Kierownik sekcji oraz trenerzy są inicjatorami i współorganizatorami wielu imprez sportowych na terenie miasta, powiatu a nawet województwa. Myślę, że wyrazem ich zaangażowania i oczywiście osiągnięcia wspaniałych wyników sportowych w poprzednim sezonie, było uznanie trenerów Marka Walczaka i Marcina Kaczochy najpopularniejszymi trenerami Południowej Wielkopolski w Plebiscycie TV Kablowej i Gazety Ostrowskiej.

Bezspornym faktem jest słabszy wynik sportowy sekcji niż to miało miejsce w latach poprzednich. Faktem też jest, iż przez takie imprezy jak Czwartki lekkoatletyczne, Otwarte Mistrzostwa Ostrowa czy nawet organizowane wspólnie z Międzyszkolnym Uczniowskim Klubem Sportowym - Mistrzostwa Powiatu w Lekkiej Atletyce Szkół Ponadgimnazjalnych, znacznie przyczyniły się do propagowania lekkoatletyki, a także zwykłego biegania dla przyjemności.

Słowa uznania należą się władzom klubowym za bardzo dobrą współpracę. W tym roku zakończono prace związane z modernizacją i ociepleniem budynków klubowych. W tej chwili – zimą - jest przyjemniej trenować. Wiemy również o planach modernizacji stadionu i siłowni. Oczywiście posiadamy wiele potrzeb i daleko jeszcze do doskonałości, ale poczekamy – jesteśmy cierpliwi. Dziękujemy prasie, a szczególnie Gazecie Ostrowskiej z redaktorem Grzegorzem Glubiakiem na czele, za promowanie w mediach naszej dyscypliny, a nawet wspieranie imprez organizowanych na terenie miasta. Cieszymy się, że wreszcie po latach oczekiwania, Urząd Miejski przekazał nam w użytkowanie zeskok do skoku wzwyż. Dziękujemy sponsorom a w szczególności: P.H. MIKITA pana Dariusza Bartkowiaka oraz P.P.U.H. „PREB ET” pana Wiesława Jaśkowiaka. Szczególne słowa podziękowania należą się kierownikowi sekcji Panu Tomaszowi Stodolskiemu, który zupełnie społecznie pomaga sekcji, załatwia wszystkie sprawy organizacyjne, dociera do sponsorów – prowadzi z nimi rozmowy. Dzięki jego wysiłkom Mistrzostwa Ostrowa posiadają uroczystą oprawę, a zawodnicy otrzymują medale i nagrody rzeczowe. 

Czego zatem życzyć sekcji?  Lepszych wyników w przyszłym roku i dalszej poprawy warunków treningowych.

